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Zawartość: I. LAIKAT W SŁUŻBIE MIŁOSIERDZIA BOŻEGO. W kontekście  
trzeciej pielgrzym ki Jana P aw ła II do P olsk i oraz VII Synodu B iskupów . 
1. Laikat m iędzy p ierw szym  a trzecim  kongresem  ku czci M iłosierdzia Bo­
żego. — 2. W kontekście trzeciej pielgrzym ki Jana P aw ła II do Polski. —
3. W kontekście VII Synodu B iskupów . — 4. N iektóre w nioski. II. TRZECI 
KONGRES K U  CZCI M IŁOSIERDZIA BOŻEGO. 1. Część kultow a. — 2. Część 
doktrynalna *.

W kontekście III pielgrzym ki Jana Paw ła II do Polski 
oraz VII Synodu B iskupów

Jest dostatecznie stw ierdzonym  faktem , że laikat przyczynił się w  istotny  
sposób do przetrw ania i zachow ania kultu M iłosierdzia Bożego w  Polsce. W y­
kazano to w ielokrotnie, także na poprzednich kongresach. D otyczy to przede 
w szystk im  okresu zakazów  form  kultu  przekazanych przez siostrę F austynę. 
Jak w iadom o, ów czesna K ongregacja Św iętego O fic ju m *, opierając się na 
niedokładnych i b łędnych tłum aczeniach pism  z Dzienniczka  s. F austyny K o­
w alsk iej, w  trosce o dobro w iary zabroniła, zresztą w  dość oględny sposób, 
w spom nianych w yżej form  kultu. B yły  to lata od 1959 do 1978. Gdyby laikat 
zaprzestał w ów czas p ielgrzym ek do grobu s. F austyny w  Ł agiew nikach i w y ­
syłan ia  petycji do w ładz kościelnych o przyw rócenie kultu M iłosierdzia B o­
żego, to w ów czas spraw a ta um arłaby śm iercią naturalną.

Stało się jednak inaczej. Ó w czesny m etropolita krakow ski kard. K arol 
W ojtyła zw rócił się do w spom nianej już kongregacji (przem ianow anej po sobo­
rze na K ongregację do Spraw  N auki W iary) z prośbą o zrew idow anie podstaw y  
zakazów , przedstaw iając pełn iejszą  dokum entację. W odpow iedzi, danej w  lu ­
tym  1978 r., kongregacja odw ołała daw ne za k a zy 2. A już w  październiku tego  
samego roku kardynał Karol W ojtyła został w ybrany papieżem .

Fakt kontynuow ania kultu M iłosierdzia Bożego przez ludzi św ieck ich  — 
w edług form  przekazanych przez s. F austynę — m iał w  dobie zakazów  bez 
w ątpienia w ielk ie  znaczenie historyczne, ale m a sw ój ciąg dalszy w  dobie 
obecnej,

1. Laikat m iędzy pierw szym  a trzecim  kongresem  
ku czci M iłosierdzia Bożego

Ograniczam  się tutaj do okresu m iędzy rokiem  1981 a 1988. W łaśnie w  ro­
ku 1981 odbył się na Jasnej Górze p ierw szy krajow y kongres ku czci M iło­
sierdzia B ożegos. U czestn iczyłem  w  tym  kongresie i g łosiłem  w tedy referat.

* R edaktorem  n iniejszego biu letynu jest ks. Eugeniusz W e r o n SAC, 
Ołtarzew.

1 Por. Notificazione z dn. 6 m arca 1959 r.
2 Por. Notificazione z dn. 15 kw ietn ia  1978 r. Fotokopia w  Dzienniczku  

Sługi Bożej s. M.· Faustyny K ow alskiej, K raków -Stockbridge-R zym  1981 (pod 
k on iec1 tekstu).

* K rólow i M iłosierdzia w  hołdzie. M ateriały I Kongresu ku czci Miło­
sierdzia Bożego, Częstochow a 1984 (skrypt pow ielany). Spraw ozdanie z kongre­
su: ks. A. B ł a w a t  SAC, P ierw szy kongres ku czci Miłosierdzia Bożego, 
Collectanea Theologica 52 (1982) z. 2, 153— 159.
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M ów ię w ięc z pozycji św iadka. W czasie centralnej uroczystości przed szczy­
tem  jasnogórskim  w idniał obok obrazu Jasnogórskiej Pani w ie lk i obraz Je­
zusa M iłosiernego z podpisem  „Jezu, ufam  T obie”.

Jak podaje inż. Jerzy W esołowski, w  referacie w ygłoszonym  w  czasie  
pierw szego kongresu *, w  czasie sierpniow ego strajku 1980 r. nad bram ą w ej­
ściow ą do stoczni gdańskiej um ieszczono dw a obrazy Jezusa M iłosiernego  
z napisem  „Jezu, ufam  Tobie”, a w ew nątrz stoczni w  czasie strajku robotnicy  
odm aw iali koronkę do M iłosierdzia Bożego oraz różaniec 5.

Przy pośw ięceniu pom nika Jezusa M iłosiernego w  D olin ie M iłosierdzia dnia 
26 k w ietn ia  1981 r. został sk ierow any apel, g łów n ie do ludzi św ieckich: „Niech  
zbliżają się w szyscy  do M iłosierdzia Bożego... i staną się apostołam i m iło ­
sierdzia” e.

Rzecz to godna odnotow ania i przypom nienia, iż w  czasie drugiego K ra­
jow ego K ongresu ku czci M iłosierdzia Bożego (26 IV 1984—29 IV 1984) została  
zgłoszona przez ludzi św ieck ich  interesująca i w ażna in icjatyw a peregrynacji 
obrazu Jezusa M iłosiernego z napisem  „Jezu, ufam  Tobie” —  na wzór p ere­
grynacji obrazu Jasnogórskiej K rólow ej P o lsk i7. A rgum entow ano w ów czas, 
że n ie m a i n ie  m oże być m ow y o jakiejś „konkurencji” w  stosunku do od­
byw ającej się peregrynacji obrazu M atki B oskiej. M atka Boża zaw sze toruje 
drogę i prow adzi nas do Sw ojego Syna. Tak w ięc podróż obrazu Jezusa M i­
łosiernego jako K róla M iłosierdzia byłaby p ięknym  uzupełnieniem  i jakby 
uw ieńczen iem  peregrynacji Jasnogórskiej K rólow ej. Zdawano sobie w ów czas 
spraw ę, że najp ierw  pow inna być zakończona peregrynacja obrazu M atki 
Boskiej Jasnogórskiej do w szystk ich  diecezji i parafii polskich, a dopiero po 
jej zakończeniu m ogłaby być podjęta proponowana in icjatyw a analogicznej 
peregrynacji obrazu Jezusa M iłosiernego.

W ydaje się, że ta oddolna propozycja polskiego laikatu zasługuje na po­
w ażne przem yślenie i na ew entualną realizację jako przygotow anie do Roku 
W ielkiego Jubileuszu O dkupienia (w  roku 2000). Spraw a takiej peregrynacji 
nadaje się do rozw ażenia na przygotow anym  ogólnokrajow ym  Synodzie P ol­
skim . W ydaje się, że na tym  zapow iedzianym  synodzie będą brane pod u w a­
gę, i to w  szerszym  zakresie n iż w  przeszłości, także życzenia i w niosk i oraz 
in icjatyw y polskiego laikatu.

2. W kontekście III pielgrzym ki Jana Paw ła II do Polski

Zam iar apostolskiego uaktyw nien ia  polskiego laikatu był bardzo w idoczny  
w  czasie całej III podróży Jana P aw ła II do P olsk i (8— 14 VI 1987). Można 
naw et zaryzykow ać tw ierdzenie, że żadna z dotychczasow ych pielgrzym ek  
papieskich  do P olsk i n ie była tak  bardzo „apostolska” jak w łaśn ie ta  trzecia  
podróż.

Co się na to złożyło? Jak to m ożna uzasadnić?
W ydaje się, że O jciec Ś w ięty  brał pod uw agę pew ne zm ęczenie i przy­

gnębienie społeczeństw a polskiego. Chciał w ięc sw oich  rodaków  podnieść  
na duchu i ukazać konkretne m ożliw ości działania, jakie stoją otw orem , 
zw łaszcza przed ludźm i św ieckim i, w  now ych polskich w arunkach.

4 Jerzy W e s o ł o w s k i ,  Teologiczne znaczenie oraz życiow a wartość 
koronki do Miłosierdzia Bożego, w: Królow i M iłosierdzia w  hołdzie, dz. cyt., 
93— 106.

5 Tamże, 102.
6 Tamże, 181.
7 Eugeniusz W e r o n SAC, Drugi kongres ku czci M iłosierdzia Bożego, 

C ollectanea Theologica 55 (1985) z. 1, 138. „Postulowano (w  dyskusji), by  taką  
peregrynację w łączyć w  w ie lk i program  duszpasterski, przygotow ujący K ościół 
w  Polsce do następnego W ielkiego Jubileuszu w  roku 2000” (tamże). Por. też  
B iu letyn  M iłosierdzia Bożego, nr 14 (Dolina M iłosierdzia 1984), 234.
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D rugim  m otyw em  dla Jana P aw ła II m ógł być zapow iedziany na paź­
dziernik 1987 roku VII Z w yczajny Synod Biskupów , pośw ięcony posłai>- 
nictw u ludzi św ieck ich  w  K ościele i w  św iecie. O jciec Ś w ięty  in tensyw nie  
przygotow yw ał K ościół do tego synodu. W ygłaszał serię przem ów ień na te ­
m at apostolstw a św ieck ich 8. W zw iązku z tym  także sw oją podróż do Polski 
potraktow ał —  jak się w olno dom yślać — jako przym iarkę do zapow iedzia­
nego synodu.

T ak w ięc O jciec Św ięty , pom im o że g łów nym  tem atem  była  zaw sze Eu­
charystia i Kongres Eucharystyczny, to jednak na kanw ie nauczania o Eucha­
rystii nakreślił bardzo konkretny p lan apostolskiego uaktyw nien ia  laikatu, 
a w  szczególności: roln ików , robotników  oraz in teligencji tw órczej.

O dnow ie w si polsk iej i roln ictw a Jan P aw eł II pośw ięcił cały sw ój pobyt 
w  T a rn ow ie9.

Z religijnom oralną odnow ą pracy na roli w spaniale harm onizow ała bea­
tyfikacja  K aroliny K ózków ny, córki w si polsk iej, „G w iazdy ludu” — jak ją 
nazw ał papież — p ierw szej w  dziejach P olsk i chłopki w yniesionej do czci 
o łta r z y ł0. W tym  kontekście padły papieskie w skazania dotyczące odnow y  
etosu pracy na roli i  w  ogóle polskiego roln ictw a. Papież zastrzegł się przy 
tym , że: „nie przybyw am  jako znaw ca rolnictw a, n ie przynoszę w  tej dzie­
dzinie żadnych rozw iązań. Pragnę się znaleźć n iejako na śladach duszpaster­
stw a polsk iej w si” ll. Jako duszpasterz przypom niał papież w ielką godność 
pracy na roli. Praca ta u łatw ia zrozum ienie E w angelii i spraw  K rólestw a Bo­
żego, które jest podobne do ziarna zasianego w  ziem ię (Mk 4, 26). Praca na 
roli pow inna przynosić pozytyw ne w yn ik i gospodarcze. „W szyscy na naszej 
ziem i są zgodni —  m ów ił papież — że n ie  pow inno, nie m oże brakow ać nam  
chleba” I2. W iadomo jednak, że polska w ieś w spółczesna, w  w yniku  n ieprze­
m yślanych  dośw iadczeń, jakich  na niej dokonyw ano, przeżyw a obecnie w ie ­
loraki kryzys: gospodarczy i m oralny. Z eksperym entów  dokonyw anych w  prze­
szłości w yniknął brak zaufania do w ładzy, a naw et pew na dyskrym inacja  
roln ików  i rolnictw a. A  tym czasem  w łaśn ie  rolnicy i rolnictw o, zdaniem  
W. W itosa —  cytow anego przez papieża —  mogą i pow inni „stanow ić siłę  
państw a i n iezaw odną n igdy ostoję” 18. W tym  duchu, zgodnym  z polską tra­
dycją, zostały zaw arte w  ostatnich czasach porozum ienia rzeszow sko-ustrzyckie  
w  spraw ie rolnictw a. Papież przypom niał obow iązującą m oc tych  porozum ień.14

P apież w skazał rów nież na środki w yjścia  z kryzysu. Cytuję jego słowa:
„N iechże rolnictw o polskie w yjdzie  z w ielokrotnego zagrożenia i przesta­

n ie  być skazane tylko na w alkę o przetrw anie. N iech  doznaje w szechstron­
nej pom ocy ze strony państw a. W iele zn iekształceń  życia w iejsk iego znajduje  
sw e źródło w  podrzędnym  statusie rolnika jako pracow nika i obyw atela. D la­
tego też m odel chłopa lub chłopa-robotnika pracującego z m ałym  skutkiem , 
a ponad siły , w in ien  być zastąpiony m odelem  w ydajnego i n iezależnego pro­
ducenta, św iadom ego i um iejącego korzystać, n ie  gorzej n iż inni, z dóbr kul­
tury i zdolnego do jej pom nażania” 15.

Papież w skazał tutaj n ie  tylko konkretne środki przezw yciężenia kryzysu  
rolnego, ale przedstaw ił ponadto kierunek przebudow y m odelu rolnika i rol­
nictw a.

Te papieskie w skazania w iążą się ściśle z w łasnym  apostolstw em  rolników  
katolick ich  oraz duszpasterstw em  rolników . Papież w yraźnie ukazał zakres tej

8 Por. polsk ie L’O sservatore Romano (1987) nry 3—8.
9 J a n  P a w e ł  II, „Do końca ich um iłował”. Trzecia w izyta  duszpasterska  

w  Połsce 8— 14 czerwca 1987 roku, L ibreria Ed. V aticana 1987, 71—89.
w Tamże, 73.
11 Tam że, 77.
12 Tamże, 77.
13 Tamże.
14 Tamże, 78.
15 Tamże.
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pom ocy, dotyczący „głębszych form  życia w ew nętrznego, które ukazyw ać będą 
trud życia rolniczego jako pow ołan ie” le. Chodzi w ięc tutaj w yraźnie o apostol­
stw o ludzi św ieck ich  w  dziedzinie odnow y doczesnej sfery  ich życia, czyli 
w  zakresie „konsekracji” św iata.

W podobnym  kierunku idą pouczenia Jana P aw ła II sk ierow ane do ro­
botników , szczególnie zaś do ludzi morza w  G dyni i w  Gdańsku oraz do 
w łókniarek w  robotniczej Łodzi.

W G dyni O jciec Ś w ięty  dał pam iętne w yjaśn ien ia  dotyczące w łaściw ego  
sensu nazw y „solidarność”. Papież w yraził najp ierw  podziękow anie robotni­
kom  za to, że to słow o „solidarność” zostało w ypow iedziane tutaj nad pol­
skim  morzem , ale w  „now y sposób i w  now ym  k ontekście” 17. „I św iat nie 
m oże o tym  zapom nieć” ls. M ów ił dalej papież: „to słow o jest naszą chlubą, 
ludzi polskiego m orza” ls>. W prawdzie słow o „solidarność” należy do tradycyj­
nej, a m ożna pow iedzieć — do odw iecznej nauki społecznej K ościoła, to jed ­
nak hasło solidarności zostało w ypow iedziane „w now ym  kontekście społe­
cznym  i w  now y sposób przez ludzi polskiego m orza”. Papież w skazał dalej, 
że bez solidarności ludzkość byłaby skazana na zbiorow e sam ozniszczen ie2*. 
Stąd staje się w idoczny ogólnoludzki sens „solidarności”. Tak w ięc spraw a  
solidarności w ykracza daleko poza polskie opłotki.

W podobnym  duchu przem aw iał papież do robotników  w  Gdańsku. W ska­
zyw ał, że „praca nie m oże być traktow ana — nigdy i n igdzie — jako to­
war, bo człow iek n ie m oże być dla człow ieka tow arem , ale m usi być podm io­
tem . W pracę w chodzi on przez całe sw oje człow ieczeństw o i całą sw oją pod­
m iotow ość. Praca otw iera w  życiu społecznym  cały w ym iar podm iotow ości 
człow ieka, a także podm iotow ość społeczeństw a, złożonego z ludzi pracują­
cych ” 21.

W ynika stąd także praw o pracow ników  do stanow ienia o sw oim  w arszta ­
cie pracy. R obotnik „ma praw o do pracow niczej sam orządności”, czego w yra­
zem  są m iędzy innym i zw iązk i zaw odow e „niezależne i sam orządne” 22.

Z kolei praca ludzka poprzez setk i i tysiące (jeśli n ie  m iliony) w arszta­
tów  przyczynia się do dobra całego społeczeństw a. Stąd rodzi się praw o i ty ­
tu ł ludzi pracy „do stanow ienia o spraw ach całego społeczeństw a” 2*.

W końcow ej części tego pam iętnego przem ów ienia do robotników  gdań­
skich w yraził papież podziękow anie za to, „żeście podjęli tę szlachetną w alkę, 
zm aganie się o godność ludzkiej pracy” 24. „Kościół dziękuje w am  za to, żeście  
ją podjęli w  obliczu Chrystusa i Jego M atki”.

Papież dodał jeszcze: „Zdziw ienie, ale także podziw  i szacunek budził 
w idok robotników  polsk ich  spow iadających się i przystępujących do K om unii 
św iętej na terenie zakładu pracy” 2S.

W łaśnie ten  zw iązek pracy ludzkiej z C hrystusem  i życiem  sakram ental­
nym  człow ieka pracującego ukazuje i stanow i apostolski w ym iar pracy ludz­
kiej, pojm ow anej po chrześcijańsku. Przez tak w ykonyw aną pracę dokonuje 
się dzieło uśw ięcen ia  człow ieka, a także dzieło uśw ięcenia, czyli konsekracji 
św iata, co należy do sam ej istoty  posłannictw a ludzi św ieckich. Pow iedział 
papież: „Codziennie ludzka praca w pisuje się w  Eucharystię: w  Sakram ent 
naszego O dkupienia i w ielką  tajem nicę w iary” 26.

16 Tamże,  78—79.
17 Tamże, 141.
13 Tamże.
19 Tamże.
20 Tamże.
21 Tamże, 170 n.
22 Tamże, 171.
23 Tamże.
24 Tamże, 172.
25 Tamże.
25 Tamże, 173.
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W przem ów ieniu do w łókniarek  łódzkich papież w ypow iedział się za p e ł­
nym  dow artościow aniem  społecznym  i chrześcijańskim  pracy dom owej ko­
b ie t27. Ta praca, połączona z w ychow aniem  dzieci, posiada podstaw ow e i n ie  
dające się n iczym  zastąpić znaczenie tak  dla społeczeństw a św ieckiego, jak 
i dla Kościoła. N ie potrzeba dodawać, że papież m iał na uw adze n iezastąp io­
ny w ychow aw czy i apostolski w ym iar pracy kobiecej.

P rzem aw iając w  W arszaw ie w  kościele św . Krzyża do przedstaw icieli 
środow isk tw órczych, do św iata  kultury i sz tu k i28, papież podkreślił zw iązki 
zachodzące m iędzy kulturą a w iarą, m iędzy tw órczością kulturalną, a zw łaszcza  
m iędzy tw órczością artystyczną a m iłością i ostatecznie z E ucharystią. Dla  
w ykazania tego zw iązku posłużył się znaną definicją piękna, zaw artą  
w  pism ach Cypriana Norwida: „Cóż w iesz o pięknem ?... K ształtem  jest M i­
łośc i” 29. N aw iązując do tej m yśli papież ukazał posłannictw o artystów  jako 
służbę m iłości ku ludziom  i ku Bogu. Papież w yraził też uznanie dla tego  
szczególnego przym ierza, jakie się dokonało w  Polsce w  ostatnich latach m ię­
dzy tw órcam i kultury a ludźm i pracy. Pod koniec sw ego przem ów ienia w yraził 
papież życzenie pod adresem  ludzi kultury i sztuki: „A byście pom agali innym  
trw ać w  tej sam ej w spólnocie K ościoła i narodu” 30. N asuw a się tu spontaniczna  
refleksja , że trudno byłoby jeszcze w yraźniej ukazać tw órcom  kultury ich  
relig ijne i apostolskie zadania, aniżeli to uczynił Jan P aw eł II w  czasie sw ej 
trzeciej podróży do Polski.

Patrząc obecnie już z pew nej odległości na trzecią podróż papieską do Polski, 
nietrudno jest zauw ażyć, że Jan P aw eł II naw iązując stale do E ucharystii 
i w yciągając z niej w niosk i praktyczne dotyczące zastosow ania m iłości ku Je­
zusow i E ucharystycznem u, kreśli bardzo w yraźny program apostolskiego zaan­
gażow ania ludzi św ieck ich  w  Polsce. Bez w ątp ien ia  na p ierw szym  p lanie sta­
w ia papież apostolstw o odnow y doczesności przed apostolstw em  pom ocniczym  
laikatu, a w ięc  przed pom ocą niesioną duchow ieństw u w  pracy ściśle kościel­
nej. Od czasu Soboru W atykańskiego II oraz od adhortacji P aw ła VI Evangelii  
n u n tia n d i31 ten  trend apostolski ku odnow ie porządku spraw  doczesnych u zys­
kuje coraz w iększą przew agę w  oficjalnym  nauczaniu K ościoła. Także ostatni 
Synod B iskupów  akcentuje w  posłannictw ie laikatu przede w szystk im  ich  
obow iązek chrześcijańskiej obecności w  św iecie  i uśw ięcen ia  doczesn ości32.

Stąd w ięc nic dziw nego, że Jan P aw eł II m ów ił w  Polsce przede w szy­
stkim  o zaangażow aniu św ieck ich  w  odnow ę środow isk pracy rolnej i prze­
m ysłow ej oraz św iata  nauki, kultury i sztuki, m ałżeństw a i rodziny. M ówiąc 
o tych  dziedzinach na K ongresie Eucharystycznym , ukazyw ał papież zw iązki 
tych  dziedzin z religią i m oralnością chrześcijańską, unikając św iadom ie  
aspektów  ściśle politycznych. N aw et gdy m ów ił o obolałym  problem ie „soli­
darności”, to w łaściw ie w ykładał tylko odw ieczną naukę społeczną K ościoła. 
Zastrzegł się przy tym  w ielokrotnie i z naciskiem , że nie w olno interpre­
tow ać nazw y „solidarność” w  sensie  przeciw staw ienia  się i w a lk i przeciwko  
k om u k o lw iek 33, ale w  sensie w spółdziałania z inaczej m yślącym i dla w spól­
nego dobra.

Z tych  w skazań papieskich  dla polskiego laikatu w ynikają  w niosk i także

27 G eniusz k o b ie ty  — m atk i,  w ych o w a w czyn i ,  pracow nicy , bohaterki, dz. 
cyt. ,  210—219.

23 P rzym ie rze  tw ó rc ó w  ku ltu ry  z  ludźm i pracy, dz. cyt. , 223—229.
29 C. K. N o r w i d ,  Prom ethidion ,  w . 109.
3'J P rzy m ierze  tw órczośc i  kultury.. .,  dz. cyt.,  228.
31 P a w e ł  VI, adhortacja E vangelii  nuntiandi,  nr 70.
32 Por. L ineam enta  Synodu B iskupów  (1987) nr 29—34. Ins tru m en tu m  la ­

boris  Synodu B iskupów  (1987) nr 63—69. Orędzie  synodalne do ludu Bożego , 
nr 3, 7—11. J a n  P a w e ł  II, Homilia na zakończenie synodu,  w  polskim  
L O ss. Rom ano (1987) nr 11— 12, 21—22, p. 7.

33 J a n  P a w e ł  II, „Do końca ich u m iło w a ł”, dz. cyt., 172.
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dla ruchu czcicieli M iłosierdzia Bożego. Ruch n ie  m oże się ograniczyć w y łą ­
cznie do praktyk m odlitew nych  czy naw et do sam ej tylko pom ocy w  pracy  
parafialnej. W ydaje się w skazane i potrzebne w  obecnych w arunkach p o l­
skich w chodzenie katolików  szerszym  niż dotąd frontem  na teren organizacji 
społecznych w szystk ich  szczebli, na teren  kom itetów  rodzicielsk ich  przy szko­
łach  w szelk iego typu itp., aby tam  na sposób zaczynu ew angelicznego, od 
w ew nątrz struktur św iata  (por. KK 31), przyczyniać się do chrześcijańskiej 
odnow y spraw  doczesnych. W skazania te zostały już w cześn iej sform ułow ane  
w  polskim  D yrektorium  apostolstwa świeckich  (z roku 1970) 34, opracow anego  
pod k ierow nictw em  ów czesnego m etropolity krakow skiego, kard. Karola W oj­
ty ły . N ie straciły  one dotąd sw ej aktualności.

O czyw iście m otyw em  naczelnym  dla członków  ruchu M iłosierdzia  
Bożego m a być m iłosierna m iłość Chrystusa w  E ucharystii, który „um iło­
w aw szy  sw oich  do końca ich  um iłow ał” (hasło II K rajow ego K ongresu Eucha­
rystycznego). Ta przynaglająca m iłość Jezusa Eucharystycznego, jak  naucza  
sobór, stanow i „duszę w szelk iego apostolstw a” (por. KK 33; DA 4), a w ięc  także 
apostolstw a członków  ruchu M iłosierdzia Bożego.

3. W kontekście VII Synodu B iskupów

C ały VII Z w yczajny Synod B iskupów  (1—30 X  1987) był pośw ięcony — 
jak w iadom o —  tem atow i: Powołanie i  posłannictwo ludzi św ieckich w  K o ­
ściele i w  świecie.

W tem acie tym  nie m a w praw dzie w prost i  w yraźn ie w zm ianki o M iło­
sierdziu Bożym , jednak Boże M iłosierdzie znajduje się u początku i źródła, 
a także w  sam ej istocie apostolstw a chrześcijańskiego, które jest udzielaniem  
się m iłosiernej m iłości Ojca N iebieskiego „bogatego w  m iłosierdzie”. Z w ią­
zek ten w ykazuje dobitnie papieska encyklika Dives in misericordia  м.

Istotn ie w  czasie obrad synodalnych, chociaż n ie m ów iono w prost i w y ­
raźnie o ruchu czcicieli M iłosierdzia Bożego w  K ościele, to jednak tem at m i­
łosierdzia, w  kontekście apostolstw a K ościoła, a w  szczególności w  apostol­
stw ie  ludzi św ieck ich  w  K ościele i w  św iecie, był dość w idoczny, a n aw et  
eksponow any.

W idoczny był i dość często pow racał w ątek  o  m iłosierdziu, szczególnie 
V/ przem ów ieniach  biskupów  z krajów  m isyjnych. N ic w  tym  dziw nego, bo 
zw łaszcza działalność m isyjna K ościoła ukazuje m iłosierną m iłość Boga pochy­
lającego się nad grzeszną i potrzebującą odkupienia ludzkością. Zresztą praw ie 
cała m aterialna strona działalności m isyjnej opiera się na m iłosiernym  w spar­
ciu głów nie ze strony ludzi św ieckich.

Rzecz znam ienna, że zw łaszcza św ieccy  audytorzy, dość liczn ie repre­
zentow ani na synodzie (ok. 60 osób), poruszali w  sw oich  w ypow iedziach te ­
m at m iłosierdzia Bożego i ludzkiego. Poruszano ten tem at zw łaszcza w  zw ią ­
zku z obszerną dyskusją nad życiem  w ew nętrznym , czyli duchow nością ludzi 
św ieckich. O czyw iście tem at ten  był szczególnie b lisk i św ieck im  założycielom  
w ielk ich  w spółczesnych ruchów  odnow y życia chrześcijańskiego, jak  Chiara 
Lubich, Kiko Arguello, Jean V anier i inni.

Chiara L u b i c h ,  założycielka w ielk iego ruchu Focolarini (ruchu P ło ­
nących Ognisk), w  sw oim  obszernym  przem ów ieniu 38 (z dn. 13 X  1987) ak cen­
tow ała, że w arunkiem  i źródłem  należytego, chrześcijańskiego przeżyw ania  
pow ołania i posłannictw a przez ludzi św ieck ich  jest p ełn ien ie w oli Bożej 
objaw ionej nam  w  E w angelii. W yraża się ona na co dzień w  realizow aniu

34 Por. tekst D yrektorium  apostolstwa św ieckich  w  książce: E. W e r  o n ,
Laikat i apostolstwo, Paris 1973, 185—214, nr 45—65, 73—86.

M J a n  P a w e ł  II, encyklika Dives in misericordia, Poznań 1980
13—14.

38 Chiara L u b i c h ,  L’Oss. Romano, 14 X  1987.
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m iłości w zględem  naszych bliźnich i pełn ieniu  obow iązków  w  św iecie. W tym  
celu  konieczne jest stosow anie słow a Bożego, słow a E w angelii, m ożliw ie do­
słow ne. E w angelia  zaś jest orędziem  m iłości i m iłosierdzia. Przew odnikiem  
i duszą św iętości w  św iecie  jest D uch Ś w ięty . W zorem szczególnym  św ię­
tości ludzi św ieck ich  jest p r im a  laica  —■ p ierw sza św iecka osoba — M aryja 
z Nazaretu.

H iszpan, K iko A r g u e l l o ,  założyciel ruchu Droga N eokatechum enalna  
w krótkim  w ystąpieniu  pod koniec synodu akcentow ał potrzebę głoszenia  
i stosow ania w  życiu tajem nicy Krzyża, cierpienia i obow iązku pokuty chrze­
ścijańskiej. Bez tego n ie  m oże być m ow y o pełn i ew angelicznego „naw ró­
cen ia” * . O czyw iście to w szystko m a sw oje źródło w  m iłosierdziu Bożym  
objaw ionym  zw łaszcza w  tajem nicy paschalnej Chrystusa.

Jean  V  a n  i e  r, Francuz, za ło ży c ie l39 znanego w  św iecie  ruchu „Arka” 
oraz „W iara i Ś w iatło”. Ruch ten  zrodził się z opieki nad ludźm i n iepełno­
spraw nym i, zw łaszcza upośledzonym i um ysłow o. Jest on nadal w spaniałą  
form ą pełn ien ia  m iłości m iłosiernej w  stosunku do ludzi dotkniętych  k a le­
ctw em . Stąd też w  czasie synodu Jean Variier ukazyw ał potrzebę w iększej 
troski o ludzi um ysłow o ograniczonych, w skazując rów nocześnie na korzyści 
takiej troski dla ludzi zdrow ych, którzy niosą pom oc ludziom  niepełnospraw - 
n y m w. W czasie synodu zaprosił ojców  synodalnych i audytorów  św ieckich  
na spotkanie i agapę z ludźm i niepełnospraw nym i. Spotkanie to w yw arło  
ogrom ne w rażenie na obecnych. Tak w ięc synod był także lekcją praktyczną  
apostolstw a w  zakresie miłosierdzia· chrześcijańskiego.

W ielkie w rażenie na uczestnikach synodu w yw oła ł referat T eresy D ’A 1 e s- 
s a n d r o 41, osoby n iew idzącej, która odczytała sw ój referat pisany znakam i 
pism a B raile’a. T. D ’A lessandro została podprowadzona do pulpitu m ów ców  
przez osobę w idzącą, w śród absolutnej ciszy praw ie 300 uczestn ików  synodu. 
M ówiła o apostolskiej roli cierpienia, podjętego i przeżyw anego po chrześci­
jańsku, w  duchu m iłości m iłosiernej. Pod koniec w yraziła  w dzięczność Ojcu 
Św iętem u, obecnem u na sa li obrad, za list apostolski Salvific i doloris  (O zbaw ­
czym  cierpieniu) oraz za jego osobistą troskę o ludzi chorych i cierpiących. 
Jak w iadom o, Jan P aw eł II w  czasie każdej podróży apostolskiej daje w yraz 
m iłości do ludzi cierpiących w  osobnych spotkaniach i nabożeństw ach, a także 
w  czasie każdej audiencji generalnej chorzy m ają szczególnie uprzyw ilejo­
w ane m iejsce w  pobliżu Ojca Św iętego.

W czasie debaty synodalnej, w  zw iązku z obow iązkiem  stosow ania w  apos­
to lstw ie  laikatu katolickiej nauki społecznej, akcentow ano w ielokrotnie postu­
low aną już przez Sobór W atykański II tzw . „opcję na rzecz ubogich”, to 
znaczy obow iązek K ościoła troski o w arstw y społecznie i ekonom icznie upośle­
dzone. Pom im o że w  katolick iej doktrynie społecznej akcentuje się potrzebę 
realizow ania przede w szystk im  zasad spraw iedliw ości, to jednak K ościół 
n ie m oże n igdy rezygnow ać z działalności charytatyw nej, a w ięc z m iłosierdzia  
chrześcijańskiego. Spraw iedliw ość bow iem  realizow ana bez m iłości i m iło­
sierdzia m oże ła tw o się obrócić w  sw oje przeciw ieństw o: su m m u m  ius, sum m a  
iniuria  (najw iększe praw o m oże się zam ienić w  najw iększą n iespraw ied li­
wość) * . Z tego powodu, k iedy w  P olsce po drugiej w ojnie św iatow ej K ościół

37 K iko A r g u e l l o  zaproponow ał jako tem at następnego Synodu B isku­
pów . Tajem nica  K rzy ż a  w  'ew angelizacji  i  w  życ iu  w iern ych  (w łasne zapiski 
z synodu, E. W.).

38 W ięcej o „drodze neokatechum enałnej” w  książce: Z ycie  w ed le  ducha, 
Poznań 1987, 179— 184.

39 Jean V  a n i e  r, Wspólnota. W yb ó r  p ism ,  W arszawa 1985. We w stęp ie  
charakterystyka jego osoby i działalności.

40 W oparciu o w łasne w spom nienia z Synodu B iskupów  (E. W.).
41 T. D ' A l l e s a n d r o ,  L O ss. Romano, z dn. 9 X  1987.

J a n P a w e ł  II, encyklika D ives in misericordia,  nr 12.
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utracił „Caritas”, m im o to n ie zrezygnow ał z działalności charytatyw nej, ale 
natychm iast przystąpił do reaktyw ow ania tej działalności, bez form  organiza­
cyjnych, w  parafiach i diecezjach. N asuw a się tutaj uw aga, że ruch M iło­
sierdzia Bożego w  Polsce pow inien  jeszcze w  pełniejszym  zakresie w łączać  
się w  parafialną i d iecezjalną działalność charytatywną.

W racając do dyskusji synodalnych, należy dodać, że w ielokrotnie w  w y ­
pow iedziach  ojców  synodalnych i św ieck ich  audytorów  przew ijała się m yśl
0 „cyw ilizacji m iłości” 43 jako o celu  działalności społecznej i politycznej la ik a­
tu. H asło „cyw ilizacja m iłości”, rzucone ongiś przez P aw ła VI, zostało podjęte
1 upow szechnione przez Jana P aw ła II, który nadał tem u hasłu bardziej teolo­
giczną treść przez encyklikę D ives in misericordia. Papież z P olsk i uzupeł­
n ił to hasło m ów iąc często o „m iłości m iłosiernej” u . W łaśnie ta  „m iłosierna” 
m iłość Boga pow inna się znajdow ać u sam ych źródeł tej now ej cyw ilizacji. 
W tym  kontekście encyklika Jana P aw ła II ukazuje sw ój uniw ersalny, a rów ­
nocześnie bardzo aktualny i społecznie nośny w ym iar na nasze czasy.

N ic w  tym  dziw nego, że w  debacie synodalnej, pośw ięconej pow ołaniu  
i posłannictw u laikatu w  K ościele i św iecie, dość często naw iązyw ano do 
m yśli zaw artej w  encyklice Jana P aw ła II o m iłosierdziu Bożym.

N asuw a się tutaj uwaga, że tym  bardziej w  Polsce n ie pow inniśm y do­
puścić, b y  treść tej w ielk iej en cyk lik i papieskiej n ie odchodziła pow oli w  (za­
pom nienie. Także w ięc treść ostatniego Synodu B iskupów  staje się dobrą oka­
zją do przypom inania i uaktualniania encyklik i D ives in misericordia.

4. N iektóre w nioski

N iektóre w niosk i zostały już zasygnalizow ane w  toku niniejszego w ykładu. 
C hciałbym  się tutaj ograniczyć do dw óch punktów .

W ydaje się, że nadszedł czas stosow ny i sprzyjający do pełn iejszego w łą ­
czenia ruchu M iłosierdzia Bożego w  zw yczajną i stałą działalność parafii. P o­
stu laty idące w  tym  kierunku zostały już w ysunięte i sform ułow ane w  czasie  
II Kongresu M iłosierdzia Bożego m. in. przez bpa P aw ła Sochę 4S. Chodzi с to, 
aby K ościół w  Polsce odczuł potrzebę i zarazem  odniósł korzyść duszpasterską  
z parafialnego zaangażow ania członków  ruchu M iłosierdzia Bożego. Do tego  
celu byłoby potrzebne kształtow anie bardziej w spólnotow ych form  działania  
członków . Bardzo pożądane jest pow staw anie w  ram ach ruchu parafialnych  
zespołów  zadaniow ych, jak zespoły antyalkoholow e; zespoły opieki nad rodzi­
nam i w ielodzietnym i; zespoły typu G audium  vitae  n iosące pomoc sam otnym  
m atkom ; zespoły śc iśle  charytatyw ne do opieki nad osobam i starszym i, sa­
m otnym i i chorymi; zespoły do n iesien ia  pom ocy w ięźniom  itp. W tedy ruch  
M iłosierdzia Bożego zostałby bardziej zabezpieczony przed m ożliw ym i dew ia­
cjam i niezdrow ej pobożności szukającej n iek iedy pożyw ki w  coraz to now ych  
objaw ieniach pryw atnych itp. R ów nocześnie zaś ruch uzyskałby bardziej w i­
doczne ukierunkow anie ku now ej, nadchodzącej „cyw ilizacji m iłości”.

N astępnie w  kontekście VII Synodu B iskupów  nasuw a się, także u nas, 
potrzeba ciągłego pogłębiania życia w ew nętrznego ludzi św ieck ich  o te e le ­
m enty, które zostały zasygnalizow ane na synodzie przez audytorów  św ieckich. 
A w ięc chodzi o postulat coraz in tensyw niejszego życia w edług w ym ogów  E w an ­
gelii (sine li t tera  et glossa  — postulat Chiary Lubich); coraz pełniejszego

43 A pel o cyw ilizacji m iłości zaw iera O rędzie  synodalne do Ludu Bożego,  
zw łaszcza nr 13. T ekst orędzia w  polskim  L’O sservatore Romano (1987) n r '11— 
12, 19—20.

44 W ielokrotnie czyni to w  encyklice DiM, np. nr 13, 14.
45 Por. referat: P. S o c h a ,  Realizacja Miłosierdzia Bożego w  d u szpaster­

s tw ie  — Drugi kongres ku czci Miłosierdzia Bożego, B iu letyn  M. B., nr 14, 
C zęstochow a 1984, 161— 177 (skrypt pow ielany).
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„naw racania s ię” na pełnią tajem nicy Chrystusa (K. Arguello); p ełn ien ie czy­
nów  m iłosierdzia w obec tych „najuboższych” i „najm niejszych” braci Chrys­
tusow ych (J. Vanier).

D la nas w  Polsce, w  celu apostolskiego uaktyw nien ia  laikatu, n ajcen ­
n iejszym i pozostaną te w skazania, jakie sform ułow ał i dostosow ał do naszych  
w arunków  i  potrzeb Jan P aw eł II w  czasie sw oich  podróży do naszego kraju.

ks. Eugeniusz W  er on SAC, O ltarzew

II. TRZECI KONGRES KU CZCI MIŁOSIERDZIA BOŻEGO

W dniach 1— 4 października 1988 r. odbył sią w  C zęstochow ie III K on­
gres ku czci M iłosierdzia Bożego, zorganizow any przez księży pallotynów . 
K ongres m ia ł m iejsce w  sanktuarium  M iłosierdzia Bożego, w  tzw. D olinie  
M iłosierdzia, leżącej w  pobliżu Jasnej Góry. Bezpośrednią okolicznością jego  
zw ołania  b yła  50 rocznica śm ierci S ługi Bożej s. F austyny K ow alskiej, apostoł­
k i Bożego M iłosierdzia, przypadająca na dzień 5 października 1988 r. W zięło 
w  nim  udział w ielu  w iernych, kapłanów  i św ieckich, przybyłych z całej P o l­
ski, a także z zagranicy: z U SA, z W ielkiej Brytanii, z RFN, z W łoch oraz 
z R w andy.

K ongres ten  sk ładał sią z dw óch części: p ierw szej — kultow ej, trw ającej 
od 1 do 2 października, i drugiej — doktrynalnej, od 3 do 4 października 1988 r. 
Jego rozpoczęcie poprzedziła dziew ięciodniow a now enna do M iłosierdzia Bo­
żego. Każdego dnia odpraw iana była przez księży, organizatorów  kongresu, 
Msza św ., w  czasie której ks. W aldem ar S e r e m a k  SAC w ygłaszał oko­
licznościow e kazania na tem at M iłosierdzia Bożego.

N a zakończenie kongresu w  dniu 5 października niektórzy z uczestn ików  
udali się w  pielgrzym ce autokarow ej i pryw atnym i środkam i lokom ocji do 
K rakow a, gdzie w  Ł agiew nikach, przy grobie Sługi Bożej s. F austyny Ko­
w alsk iej, w zię li udział w e M szy św . koncelebrow anej, której przew odniczył 
ks. bp C zesław  D om in z K atow ic, przew odniczący K om isji C harytatyw nej 
Episkopatu Polski. On też w ygłosił hom ilię, w zyw ając w iernych  do św iadcze­
nia m iłosierdzia bliźnim  w  sposób czynny. W skazał także na M aryję, iako 
na Tę, która uw ielb iła  M iłosierdzie Boże i stała się służebnicą M iłosierdzia 
Bożego. Ks. bp C zesław  Domin, za Sługą Bożą s. Faustyną, zaapelow ał
0 w iększą ufność Bogu, o zaw ierzenie Mu. P ow iedział także, że nasza ufność 
Bogu w inna m ieć oparcie w  B oskiej M iłości, w  praw dzie o tym , że Je­
zus C hrystus do końca nas um iłow ał, bez staw iania  granic i bez wahań. Na 
koniec M szy św., spraw ow anej w  pobliżu grobu Sługi Bożej s. F austyny w  Bor­
ku Fałęckim , przem aw iał jeden z dwu kapłanów , przybyłych z grupą p ie l­
grzym ów  z F ilip in , by w  K rakow ie podziękow ać Polakom  za to, że polscy  
m isjonarze przeszczepili nabożeństwo, do M iłosierdzia Bożego na F ilip iny
1 przyczynili się do upow szechnienia w  tym  kraju kultu M iłosierdzia Bożego. 
K apłan ten poinform ow ał uczestn ików  liturgii M szy św., że na Filipinach, każ­
dego dnia o godz. 15.00 jest pow szechnie odm aw iana koronka do M iłosierdzia  
Bożego. W godzinie tej, na czas odm aw iania tej m odlitw y, przeryw ane są 
program y radia i telew izji.

1. Część kultowa

W części kultow ej kongresu w zięli udział w ierni, którzy przybyli z bar­
dzo licznych już ośrodków  kultu M iłosierdzia Bożego rozsianych po całej 
Polsce. O twarcie kongresu m iało m iejsce w  dniu 1 października 1988 r. 
o godz. 15.00, tj. w  G odzinie M iłosierdzia.

46 T ekst referatu w ygłoszonego 3 października 1988 r. podczas Ш  K on­
gresu ku czci M iłosierdzia Bożego.
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N a w stęp ie głos zabrał ks. dr A nastazy B ł a w a t  SAC, odpow iedzialny  
za przebieg kongresu, i pow itał uczestn ików  przybyłych na część kultow ą  
i część doktrynalną, a szczególnie ks. prow incjała C zesław a P a r z y  s z к a 
SAC i ks. w iceprow incjała H enryka K i e t l i ń s k i e g o  SAC, przew odzących  
polskiej prow incji Stow arzyszenia A postolstw a K atolickiego, organizującej od 
w ielu  la t sym pozja naukow e, a od początku la t osiem dziesiątych  kongresy ku 
czci M iłosierdzia Bożego i szerzącej kult M iłosierdzia Bożego w  Polsce  
i  w  św iecie.

Ks. C zesław  Parzyszek SAC w ygłosił słow o w prow adzające w  prace kon­
gresu, zorganizow anego pod hasłem : W  służbie Miłosierdzia Bożego.  P rzy­
toczył na początku sw ej w ypow iedzi słow a ; ks. bpa Teodora Kubiny, który  
w  dniu 18 grudnia 1949 r. —  w  czasie pośw ięcenia kościoła pallotynów  w  D o­
lin ie M iłosierdzia Bożego w  C zęstochow ie — pow iedział: „To m iejsce n iech  
służy M iłosierdziu Bożem u w  cieniu Jasnogórskiej Pani. Każdy, kto naw iedzi 
ten  kościół, n iech  dozna w  szczególny sposób M iłosierdzia Bożego”. R ozw i­
jając tę m yśl, ks. prow incjał m ocno podkreślił to, że kościół w  D olinie M iło­
sierdzia jest naw iedzany po dziś dzień przez duchow nych i św ieckich. P rzy­
pom niał zebranym , że bardzo często p ielgrzym ow ał tu śp. ks. M ichał Sopoćko, 
spow iednik  Sługi Bożej s. Faustyny, i że do rozw oju tego m iejsca przyczynił 
się p ionier Ruchu M iłosierdzia Bożego w  D olin ie M iłosierdzia, śp. ks. S tan i­
s ła w  W ierzbica SAC. Ks. prow incjał zauw ażył rów nież, że D olina M iłosier­
dzia jest n ie  tylko m iejscem  pielgrzym ek i m odlitw y do M iłosierdzia Bożego, 
aie także sym pozjów  naukow ych  i kongresów . N a koniec om ów ił także po­
krótce m otyw y zorganizow ania dw óch poprzednich kongresów  ku czci M i­
łosierdzia ■ Bożego.

Po uroczystym  otw arciu III K ongresu ku czci M iłosierdzia Bożego po­
n ow nie zabrał głos ks. dr A nastazy B ł a w a t  SAC, który odczytał treść te ­
legram ów  i listów  nadesłanych do organizatorów  i uczestn ików  III Kongresu  
przez Jana P aw ła II, kard. Józefa G lem pa i kard. F ranciszka M acharskiego, 
a także przekazał pozdrow ienia od generała k sięży  pallotynów , dra M artina 
Juritscha SAC i od radcy generalnego ks. dra Jana K o r y c k i e g o  SAC. 
W szyscy oni pozdraw iali i b łogosław ili uczestn ików  kongresu, życząc im  bo­
gatych  i głębokich przeżyć relig ijnych  oraz w ielu  łask  Bożych.

Po zapoznaniu uczestn ików  kongresu z treścią telegram ów  i listów , roz­
poczęła się tzw . Godzina M iłosierdzia, tj. nabożeństw o do M iłosierdzia Bożego. 
W prow adzenia do G odziny M iłosierdzia dokonał ks. Edmund B o n i e w i c z  
SAC, k ierow nik  sekretariatu  ruchu M iłosierdzia Bożego w  Częstochow ie. P rzy­
toczył on apel Pana Jezusa sk ierow any do S ługi Bożej s. F austyny, a przez 
nią do nas, abyśm y — w  godzinie Jego konania na krzyżu —  b łagali o M i­
łosierdzie Boże dla grzeszników  i dla św iata  oraz rozw ażali tajem nicę M ęki 
i Śm ierci Z baw iciela. Godzina konania naszego O dkupiciela jest czasem  oka­
zania w ielk iego  m iłosierdzia św iatu. W iąże się z n ią  obietnica Jezusa Chrystusa, 
że o tej godzinie będą w ysłuchani w szyscy, b łagający o M iłosierdzie Boże 
i o w szelk ie łask i (Dz. 1320).

Po tym  w prow adzeniu zebrani odśpiew ali koronkę do M iłosierdzia B o­
żego, N abożeństw o to, jak i Msza św ., która po jego zakończeniu została od­
praw iona, m iało m iejsce na zew nątrz kościoła przy figurze Jezusa M iłosiernego, 
pośw ięconej w  1981 r., na zakończenie I K ongresu. U  podnóża skarpy, na  k tó ­
rej ustaw iona jest figura i ołtarz połow y zgrom adziła się bardzo liczna grupa  
w iernych.

O godz. 16.00 przybył na to m iejsce ks. bp S tan isław  N o w a k ,  ordy­
nariusz diecezji częstochow skiej, który odpraw ił, wraz z w ielom a innym i k a­
płanam i, Mszę św . koncelebrow aną w g form ularza o M iłosierdziu Bożym . On 
też  w ygłosił p łom ienne kazanie, na koniec którego w ezw ał w iern ych 'd o  przy­
jęcia M iłosierdzia Bożego, radow ania się N im  i do pójścia z N im  do drugich.

Wśród darów  ofiarnych, złożonych w  czasie M szy św ., znalazł się obraz 
Jezusa M iłosiernego — dar diecezji b iałostockiej — będący w ierną kopią
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pierw szego obrazu tego typu, nam alow anego przez artystę Eugeniusza K a -  
z i m i e r o w s k i e g o  w  W ilnie w  1934 r. Po K om unii św . ks. bp Stan isław  
N ow ak odczytał akt ofiarow ania się M iłosierdziu Bożemu.

Po M szy św . przew idziane było odczytanie referatu  przez ks. Edmunda 
B o n i e w i c z a  SAC na tem at genezy kultu M iłosierdzia Bożego w  A m eryce  
i w  św iecie . N iestety , z powodu chłodnej pogody, jaka w  tym  dniu panow ała, 
zrezygnow ano z realizacji tego punktu programu, a tek st referatu został za ­
łączony do dokum entacji kongresu, która będzie w  n iedalekiej przyszłości 
opublikowana.

Tego sam ego dnia około godz. 19.00 alum ni WSD w  O łtarzew ie w ystąpili 
z program em  artystycznym . W ystaw ili oni przedstaw ienie zatytułow ane: 
„W służbie M iłosierdzia Bożego”. Z program em  artystycznym  w ystąp iła  rów ­
nież m łodzież akadem icka, która zaapelow ała do licznie zgrom adzonych w ier­
nych o ochronę życia dzieci nienarodzonych.

Po w ystępach  artystycznych (ok. godz. 21.30) rozpoczęło się w  sanktuarium  
M iłosierdzia Bożego całonocne czuw anie uczestn ików  III K ongresu. O północy  
ks. Eugeniusz P i s k o r e k  SAC, kustosz tutejszego sanktuarium , odpraw ił 
M szę św . i w yg łosił okolicznościow ą hom ilię, w  której w ezw ał czcicieli M i­
łosierdzia Bożego do posłuszeństw a w oli Bożej. Pokazał on, jak Jezus C hrys­
tus realizow ał w olę Boga Ojca i jak M aryja w ypełn iła  w olę Bożą. O m ówił 
on także naukę P ism a Św iętego i K ościoła na tem at w oli Bożej i stosunku  
chrześcijan do niej. Na koniec hom ilii ukazał, co Sługa Boża s. F austyna m ó­
w iła  na ten  tem at i przytoczył jej m yśl, w edług której dążenia do doskona­
łości i św iętości pow inny bezw zględnie być oparte na w ypełn ianiu  w oli B o­
żej. Ta praw da odnosi się także do naszego stosunku do zadań postaw ionych  
przed nam i i przed naszym  Narodem  w  dziele szerzenia kultu M iłosierdzia  
Bożego.

O północy tego sam ego dnia w  kaplicy M atki Bożej C zęstochow skiej na 
Jasnej Górze odpraw ił Mszę św . i dla liczn ie zgrom adzonych w iernych  w y ­
głosił kazanie, na tem at M atka  Miłosierdzia n a szym  w zorem ,  ks. W aldem ar 
S e r e m a k  SAC, poproszony o to przez organizatorów  pielgrzym ki T ow a­
rzystw a Przyjaciół KUL.

Po M szy św ., spraw ow anej w  kościele sanktuarium  M iłosierdzia Bożego  
w  D olin ie M iłosierdzia, aż do rana trw ało m odlitew ne czuw anie bardzo licznie  
zgrom adzonych czcicieli M iłosierdzia Bożego. N a podkreślenie zasługuje fakt, 
że na ogół modlitwom, przew odzili św ieccy  anim atorzy ruchu M iłosierdzia B o­
żego z różnych ośrodków  z całej P olsk i.

W drugim  dniu części kultow ej, 2 października, w  niedzielę rozpoczyna­
jącą T ydzień M iłosierdzia, na w szystk ich  M szach św . spraw ow anych w  san­
ktuarium  M iłosierdzia, Słow o Boże głosił ks. H enryk K i e t ł i ń s k i  SAC.
0  godz. 11.00 tego dnia uczestn icy  K ongresu i w łączyli się  do uroczystej sum y, 
spraw ow anej przed szczytem  Jasnogórskim  dla pielgrzym ów , członków  K ó­
łek  R óżańcowych, przybyłych  z całej Polski. Mszę św . celebrow ała liczna  
grupa kapłanów , pod przew odnictw em  ks. bp. Stanisław a N owaka. U czestnicy  
kongresu złożyli w  darach ofiarnych piękną św iecę, przyw iezioną z Lourdes. 
Po południu, o godz. 15.00, w  D olinie M iłosierdzia — przy bardzo pięknej już, 
słonecznej i ciepłej pogodzie (utrzym ującej się od tego dnia aż do zakończe­
nia K ongresu) — przy polow ym  ołtarzu zostało odpraw ione nabożeństw o  
eucharystyczne, podczas którego zgrom adzeni w iern i odśpiew ali koronkę do 
M iłosierdzia Bożego. W czasie nabożeństw a ks. W itold P i e t r a s i u k  SAC
1 grupa m łodzieży opiekującej się chorym i, w yp ow iedzieli — w  oparciu  
o Dzienniczek  s. F austyny ·— refleksje  na tem at M iłosierdzia Bożego. Na za­
kończenie części kultow ej III Kongresu ks. H enryk K i e t ł i ń s k i  SAC, wraz 
z księżm i działającym i w  sanktuarium  M iłosierdzia Bożego, odpraw ił Msze 
św . i w ygłosił podniosłe kazanie, na tem at: Miłosierna wola Boża w  historii 
narodu polskiego. P rzypom niał on, że m otyw em  naczelnym  zorganizow ania  
III Kongresu ku czci M iłosierdzia Bożego była 50. rocznica śm ierci s. Faustyny,

4 — C o llec tan e a  T heo log ica
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a ponadto 10. rocznica pontyfikatu papieża Polaka Jana P aw ła II. N astępnie  
ukazał ogrom  M iłości, którą od początku chrześcijaństw a w  Polsce okazyw ał 
Bóg naszem u narodow i i naszej ojczyźnie. Z auw ażył ponadto, że patrząc na 
dzieje narodu polskiego m ożna pow iedzieć, iż dokonało się w  nim  w ielk ie  
w cielen ie  Bożego M iłosierdzia. Dodał przy tym , że Bóg chce w  nas i przez 
nas głosić Sw oje m iłosierdzie tak całej Polsce, jak i św iatu. Bóg potrzebuje 
nas, aby przez nas w  tym  czasie m ógł ukazać Sw oją M iłość, Dobroć i oddanie 
człow iekow i. N astępnie w sk azał na krzyż jako na znak M iłości M iłosiernej 
Boga do ludzi, jako na znak solidarności Boga z nam i. P ow iedział on rów nież, 
że M aryja, K rólowa Polski, przybliża nam  Boże M iłosierdzie. Przez N ią tale 
w spaniale i ow ocnie przejaw ia się ono w  dziejach naszej Ojczyzny. Z Jej rąk  
chętnie Polacy przyjm ują to Boże M iłosierdzie. W końcow ej części kazania, 
dziękując Bogu za dar, jakim  było ukazanie przez s. F austynę K ow alską w ie l­
kości M iłosierdzia Bożego i uw ielb ien ie Go m odlitw am i, jakie nam  pozosta­
w iła , ks. H enryk K ietliń sk i SAC w ezw ał w szystk ich  do tego, aby o Bogu M i­
łosiernym  m ów ili i by m iłosierdzie w szystk im  ludziom  okazyw ali czynem , 
bo dzięki takiej postaw ie staną się dobrym i apostołam i M iłosierdzia Bożego.

Po M szy św . na zakończenie części kultow ej, w  czasie której odm ów io­
no A kt O fiarow ania się Bożem u M iłosierdziu, odśpiew ano Magnificat, a n a ­
stępnie ks. Edmund B o n i e w i c z  SAC podziękow ał serdecznie w szystkim , 
którzy przyczynili się do udanego przebiegu części kultow ej kongresu: kapła­
nom  i braciom , siostrom  zakonnym  z różnych zgrom adzeń, alum nom  z WSD  
w  O łtarzew ie i m łodzieży akadem ickiej.

2. Część doktrynalna

Druga część III K ongresu ku czci M iłosierdzia Bożego, część doktrynalna, 
rozpoczęła się w  dniu 3 października 1988 r. Mszą św . koncelebrow aną, której 
przew odniczył ks. bp M iłosław  K o ł o d z i e j c z y k ,  biskup pom ocniczy d ie­
cezji częstochow skiej. W sw ej hom ilii w ezw ał uczestn ików  kongresu do czyn­
nego okazyw ania m iłosierdzia bliźnim  na wzór m iłosiernego Sam arytanina  
(Łk 10, 30 n.). Ostrzegał jednocześnie przed przyjęciem  postaw y kapłanów  
i  lew itów , ukazanych w  przypow ieści ew angelicznej, którzy choć znali przy­
kazania Boże, obojętnie przeszli obok poranionego człow ieka. P rzyjęcie p osta­
w y m iłosiernego Sam arytanina stanie się najlepszym  sposobem  w łączenia się 
w  służbę M iłosierdzia Bożego i przem iany św iata.

Po Mszy św . rozpoczęło się dw udniow e sym pozjum , w  którym  w zięło  
udział w ielu  teologów  z P olsk i i z zagranicy. R eferatom  w ygłaszanym  przez 
teologów  przysłuchiw ało się w ielu  duchow nych i św ieckich . U czestnicy  
chętnie w łączali się w  dyskusje na om aw iane tem aty. Obradom teologów  
tow arzyszyła gorąca m odlitw a w iernych: księży, zakonników  i zakonnic oraz 
osób św ieckich, co stw orzyło odpow iedni k lim at dla zgłębiania tajem nicy  
M iłosierdzia Bożego. W pierw szym  dniu części doktrynalnej (3 X) referaty  
w ygłosili: ks. dr S tan isław  W łodarczyk, ks. prof, dr Eugeniusz W eron SAC, 
ks. dr T eofil S iudy, ks. dr Franciszek C egiełka SAC z USA.

Ks. dr S tan isław  W ł o d a r c z y k  w ygłosił referat pt. Miłosierdzie Boże  
nadzie ją  ocalenia Ludu Bożego w edług  P ism a Świętego.  O m ówił on postaw io­
ny  w  tem acie problem  przedstaw iając ew olucję pojęcia „m iłosierdzie”, które  
m a w  Starym  T estam encie długą i bogatą historię. W ykazał ponadto, że lud  
Boży Starego i N ow ego Przym ierza ustaw iczn ie dośw iadczał tego m iłosierdzia  
ze strony Bo.ga, jakie było integralną częścią historiozbaw czego procesu -wy­
pełn iania się planu zbaw ienia człow ieka.

Autor referatu zauw ażył, że dzieje narodu w ybranego, ukazane w  S ta­
rym  T estam encie, b y ły  historią n iew ierności i  grzechu narodu w zględem  Boga  
i  czynów  zbaw czych Boga, m ających na w zględzie potrzebę ocalenia tego n a ­
rodu (np. opuszczenie ziem i egipskiej, zajęcie K anaanu i opieka Boża nad 
narodem  w ybranym  w  Z iem i O biecanej). M iłosierdzie Boże objaw iło się w ów -
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czas ja k o . potęga m iłości w iększej n iż grzech i n iew ierność ludu w ybranego  
s,ene. Dives in misericordia, 4), w arunkująca w ybaw ienie. W N ow ym  T esta­
m encie Jezus w yjaśn ił, poprzez Sw e słow a i czyny, czym  jest M iłosierdzie 
Boże i uobecnił m iłosierdzie Ojca w śród ludzi, w iodąc ludzi do ocalenia  
i w ew nętrznej przem iany. W nauce Chrystusa Pana m iłosierdzie objaw ia się 
jako m iłość, która gotow a jest w szystko przebaczyć tym , którzy się naw ró­
cili, podobnie jak Syn  M arnotraw ny (Łk 15, 11—32); jest to m iłość pochyla­
jąca się nad ludzką nędzą, jak m iłosierny ojciec z przypow ieści nad sw ym  
pogrążonym  w  nędzy synem , gdy ten  pow rócił do jego domu. Ta m iłość  
m iłosierna osiąga w  N ow ym  T estam encie sw ój szczyt w  m ęce, śm ierci i zm ar­
tw ychw stan iu  Jezusa Chrystusa.

Na zakończenie sw ych  rozw ażań autor referatu ukazał, że apostołka M i­
łosierdzia Bożego, s. F austyna K ow alska, w zyw ała, by rodzina ludzka zwracała  
się z ufnością do M iłosierdzia Bożego, poniew aż tylko w ów czas ludzie zaznają 
upragnionego pokoju i ocaleni zostaną przed zagładą, tj. dośw iadczą ocala­
jącej m ocy M iłosierdzia Bożego.

K olejny referat L aik a t  w  służbie m iłos ierdz ia  Bożego w kontekście  tr z e ­
ciej p ie lg rzym k i Jana P a w ła  II do P o lsk i oraz VII Synodu B isku p ów  w ygłosił 
ks. prof, dr E ugeniusz W e r o n  SAC. T ekst tego referatu jest opublikow any  
w  pierw szej części n in iejszego biuletynu.

Po południu —  po odm ów ieniu koronki do M iłosierdzia Bożego (praktykę 
tę  kontynuow ano także w  dniach następnych) — ks. dr T eofil S i u d y  w y ­
głosił referat zatytułow any: M atka  Miłosierdzia w  służbie Miłosierdzia B oże­
go, bardzo w iążący się z tem atem  referatu poprzednio w ygłoszonego, poniew aż  
M aryja, M atka M iłosierdzia / jest w zorem  dla w szystk ich , którzy podejm ują  
służbę w  dziele M iłosierdzia Bożego. R eferat m iał na celu  przybliżenie tego  
wzoru, i to  w  szerszym  kontekście pow iązali M aryi z dziełem  Bożego M iło­
sierdzia.

A nalizując zapis Bożego O bjawienia, autor rozw ażył najpierw  to, że M a­
ryja sam a w  sobie jest dziełem  Bożego M iłosierdzia, można rzec — najw spa­
nialszym  ow ocem  O dkupienia. N astępnie ukazał, że jaw i się Ona jako S łu ­
żebnica M iłosierdzia, które urzeczyw istn ia się i objaw ia w  Jej Synu Jezusie  
C hrystusie. N a koniec sw ych  rozw ażań autor przeanalizow ał w ym ow ę faktu, 
że z w oli C hrystusa stała się Ona M atką M iłosierdzia ■— M atką tych, którzy  
dośw iadczają m iłosierdzia Bożego i w łączają się w  Jego służbę. W szystkie  
rozw ażania autor oparł na sform ułow aniach encyk lik i R edem ptor is  M ater  
Jana P aw ła II. Mocno zaakcentow ał praw dę o tym , że cały K ościół i poszcze­
góln i jego członkow ie jest w ezw any do w stępow ania w  ślady Tej, która „w y­
przedziła” go w  p ielgrzym ce wiary.

W ostatniej części referatu autor, rozw ażając określenie „Matka M iło­
sierdzia”, zauw ażył, że wzorcza obecność M aryi w  m isterium  K ościoła łączy  
się z Jej obecnością czynną, gdyż pom aga Ona K ościołow i w  jego ziem skim  
pielgrzym ow aniu  przez w iarę. M aryja jako służebnica m iłosierdzia zostaw iła  
nam  wzór służby przez w iarę w  dziele M iłosierdzia Bożego, a zarazem  jako  
M atka M iłosierdzia pom aga nam  w stępow ać w  Jej ślady. W K anie G alilejsk iej 
M aryja stała się z jednej strony rzeczniczką potrzeb ludzi w obec Jezusa, 
a z drugiej strony stała się w yrazicielką w oli Sw ego Syna w obec ludzi. Ta 
sytuacja pow tarza się przez w iek i w  kolejnych  pokoleniach Ludu Bożego.

O statni referat w  pierw szym  dniu części doktrynalnej w ygłosił przyby­
ły z U SA  ks. dr Franciszek C e g i e ł k a  SAC. M ów ił on na tem at: Naród  
po lsk i w  służbie Miłosierdzia Bożego u progu III Tysiąclecia. Jego referat 
został przyjęty  przez słuchaczy z w ielką uwagą. R eferent w yszed ł z za­
łożenia, opartego na nauczaniu Jana P aw ła  II i  Dzienniczku  S ługi Bożej s. F au­
styny K ow alskiej oraz na objaw ieniach  M atki Bożej uznanych przez Kościół, 
m. in. w  La Salette (1846 r.), że u progu III tysiąclec ia  chrześcijaństw a M i­
łosierdzie Boże pragnie w prow adzić św iat na drogę gruntow nej przem iany  
duchow ej. Chrystus Pan w ezw ał —  przez Sł. Bożą s. F austynę — naród
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polski do szczególniejszej służby na rzecz tej przem iany ludzkich serc w  tych  
czasach skażenia ich  przez m aterializm  i sekularyzm . Autor referatu biorąc 
pod uw agę ten  stan rzeczy i ów  cel stojący przed K ościołem  w  Polsce, ob ej­
m ującym  zdecydow aną w iększość narodu i zaw sze w iernym  Stolicy Św iętej, 
zastanaw iał sią nad sposobam i spełn ienia zleconego m u posłannictw a.

W oparciu o Dzienniczek  Sł. Bożej s. F austyny i o nauczanie K ościoła, 
ks. Franciszek C egiełka SAC stw ierdził, że Chrystus P an przyjdzie, by dopro­
w adzić sw ój K ościół do pełnej św iętości i odnow ić życie ludzi w  św iecie. 
Przed tym  przyjściem  przekazuje nam  orędzie Sw ego M iłosierdzia, zaprasza­
jąc do w spółpracy każdego z nas. Spośród w ielu  narodów  chrześcijańskich  
naród polsk i uniknął głębokiego kryzysu w iary, m ocno odczuw alnego na Za­
chodzie, i dlatego też najlepiej nadaje się do w zięcia udziału w  now ej ew a n ­
gelizacji. Jak n iegdyś Polska pełn iła  rolę „przedmurza chrześcijaństw a” —  
rolę służebnoobronną, tak  dziś m a w ziąć udział w  dziele odrodzenia rodziny  
ludzkiej, co już dostrzega się w  różnych ośrodkach na Zachodzie. A by naród  
polski m ógł przyjąć to posłannictw o, zlecone mu przez Chrystusa w  ob jaw ie­
niach Sł. Bożej s. F austyny, czciciele M iłosierdzia Bożego, a także inn i człon­
kow ie narodu pow inni przyjąć naukę Soboru W atykańskiego II o pow szechnym  
apostolstw ie św ieck ich  (KK 35) i o pow szechnym  pow ołaniu do św iętości 
(KK 39). Za Janem  P aw łem  II autor stw ierdził, że K ościół ma głosić i  w pro­
wadzać w  życie tajem nicę M iłosierdzia, która objaw ia ludziom  ich  w ysokie  
pow ołanie. Na koniec referatu podał podstaw ow e warunki, które trzeba w y ­
pełnić w  służbie M iłosierdzia Bożego: konieczność w yrobienia w  sercach P o­
laków  głębokiego poczucia posłannictw a na rzecz przem iany ludzkich serc 
w  Polsce i w  św iecie. jak najczęstszy udział w e M szy św . i życie sakram en­
talne, naśladow anie cnót N ajśw . M aryi Panny i  prośba o w staw iennictw o  
M atki Bożej za narodem , którego jest Królową, a ponadto —■ okazyw anie m i­
łości Bogu i czynne m iłow anie bliźnich. Na koniec autor w ezw ał uczestników  
kongresu, by starali się w idzieć w  dziele O dkupienia w ezw an ie do życia jako 
„now e stw orzenie”, do życia na m iarę adoptow anych synów  i córek Bożych. 
Zakończył tę m yśl stw ierdzeniem , że M iłosierdzie Boże jest w ezw aniem  do 
najw yższgo ideału chrześcijańskiego w ychow ania.

W dniu 3 października w ysłano trzy telegram y od organizatorów  i ucze­
stn ików  III Kongresu ku czci M iłosierdzia Bożego: do Ojca św . Jana P aw ła II, 
kard. Józefa G lem pa i do kard. Franciszka M acharskiego.

W ieczorem  tego sam ego dnia uczestnicy III Kongresu obejrzeli p iękny  
film  biograficzny o Sł. Bożej s. F austynie K ow alskiej, nakręcony przez księży  
m arianów  ze Stanów  Zjednoczonych. Z w ażyw szy, że m otyw em  przew odnim  
zw ołania III Kongresu ku czci M iłosierdzia Bożego była 50. rocznica śm ier­
ci Sł. Bożej s. F austyny K ow alskiej, ten punkt program u części doktrynalnej 
sta ł się m iłą pointą rozw ażań, poczynionych przez autorów  referatów .

Drugi dzień części doktrynalnej III Kongresu (4 X) rozpoczął się rów nież  
Mszą św. koncelebrow aną. L iturgii M szy św . przew odniczył dr Rom an A n- 
d r z e j e w s k i ,  b iskup pom ocniczy z W łocławka, który w  hom ilii podzielił 
się z uczestn ikam i kongresu sw ym i in teresującym i w rażeniam i z pobytu  
w  Związku Radzieckim . O pow iadał o serdecznym  podejm ow aniu go przez 
w iernych, którym  — dzięki życzliw ości m iejscow ych w ładz — m ógł służyć 
w  całej pełn i kapłaństw a jako biskup. Zgrom adzeni w  sanktuarium  z w ie l­
kim  w zruszeniem  słuchali spraw ozdania o stan ie K ościoła katolickiego na  
W schodzie i  o żyw ej w ierze katolików  na W ileńszczyźnie i B iałorusi. N a ko­
n iec  ksiądz biskup w ezw ał uczestn ików  kongresu do zaufania Bogu i do oka­
zyw ania  innym  m iłosierdzia, tak  jak Bóg je nam  okazuje.

Po M szy św . referaty  w ygłosili: ks. dr R om an Forycki SAC,
ks. doc. dr hab. Lucjan Balter SAC, ks. mgr F eliks F olejew sk i SAC  
i ks. bp dr Edward K isiel.

Ks. dr Rom an F o r y c k i  SAC m ów ił na tem at: K ościół w  Polsce w  po­
s łannic twie  Miłosierdzia Bożego (możliwości, zadania, obowiązki).  N a początku  
autor om ów ił zobow iązania Kościoła, zw łaszcza w  Polsce, zw iązane z k u l­



tem  M iłosierdzia Bożego. Do zobow iązań tych, ujm ując je za Janem  P aw łem  
II, zaliczył: głoszenie praw dy o M iłosierdziu Boga, w yznaw anie jej na różne 
sposoby, czynienie m iłosierdzia ludziom , w ołan ie o M iłosierdzie Boga w obec  
w ielorakiego zła, ciążącego nad rodziną ludzką i zagrażającego jej (enc. Dives  
in misericordia).  W skazał też na konieczność uw zględnienia przez ruch M iło­
sierdzia Bożego In s trukc j i  K onferenc ji  Episkopatu  Polsk i o p racy  ch ary ta ­
t y w n e j  w  parafiach.  Pow iedział, że w śród zadań stojących przed czcicielam i 
M iłosierdzia Bożego i przed K ościołem  w  Polsce jest szerzenie kultu M iło­
sierdzia Bożego — w  form ach zaproponow anych przez Sł. Bożą s. F austynę — 
zabieganie o ustanow ien ie św ięta  M iłosierdzia Bożego i staranie się o w y ­
n iesien ie  na ołtarze Sł. Bożej s. F austyny oraz podporządkow anie życia co­
dziennego inspiracji religijnej i katolickiej. Autor postulow ał, by odnow ić 
także charyzm at m iłosierdzia w ielu  in stytu tów  życia konsekrow anego, co m o­
że stać się w ażnym  w kładem  w  rozw ój kuitu  M iłosierdzia Bożego w  Polsce.

N astępnie głos zabrał ks. doc. dr hab. Lucjan B a l t e r  SAC, który w y ­
głosił referat na tem at: Eschatologiczny charakter  orędzia s. F austyny
w  50. rocznicę śmierci. N a w stęp ie zaznaczył, że daw niej m ów iąc o escha­
tologii w yliczano cztery elem enty: śm ierć, sąd, niebo, piekło. W ciągu ostatnich  
trzydziestu  la t eschatologia rozw inęła się i dziś zw raca się uw agę na to, że 
żyjem y w  czasach ostatecznych, poniew aż zaczęły się one dla ludzkości od 
śm ierci i  zm artw ychw stania  Jezusa Chrystusa. M ówca dodał, że aby się o tej 
praw dzie przekonać w ystarczy otw orzyć N ow y Testam ent, a szczególnie K się­
gę O bjaw ienia, gdzie chrześcijanie w prost m ówią: „Przyjdź, Panie Jezu!” 
albo słuchają słów: „Oto staję u drzw i i  kołaczę”. Pan Jezus jest bardzo 
blisko każdego z nas. Sw . P aw eł w  sw ych  listach  tak m ocno podkreślał 
bliskość końca św iata, że chrześcijanie odkładali pracę, czekając spełnienia  
się jego  słów . W P iśm ie Ś w iętym  Chrystus już przychodzi i jeszcze n ie. Nie 
znam y dnia an i godziny naszego spotkania się z N im . W iem y, że C hrystus jest 
bardzo blisko każdego z nas i  że w szystko jest Mu poddane. W tej sytuacji 
żyjem y życiem  ostatecznym , życiem  skierow anym  ku w ieczności i  czekam y na 
m om ent przyjścia Pana. N ie m usi to być m om ent rozpadu kosm osu, a le  jest 
to m om ent kresu naszej fizycznej obecności w  tym  św iecie, tj. chw ila naszej 
śm ierci. Jesteśm y na ziem i, ale jakby nie z tej ziem i, jakby pielgrzym am i. 
Idziem y ku innej, w iecznej ojczyźnie.

W tym  w łaśn ie duchu ks. L. B alter SAC spojrzał na Dzienniczek  Sł. Bo­
żej s. F austyny. Starał się odpow iedzieć — w  oparciu o zapiski s. F austyny — 
na pytanie o to, jak ona patrzyła na sw oją śm ierć. Zauważył, że Sł. Boża 
s. Faustyna w iązała  śm ierć sw oją ściśle ze  sw ym  zm artw ychw staniem . Ona, 
w edług autora referatu, czekała na śm ierć i zm rtw ychw stanie. Bez lęku  
oczekiw ała dnia sw ej śm ierci i nazyw ała go dniem  upragnionym , w  którym  
w  pełn i stan ie się apostołką M iłosierdzia Bożego.

K olejny referat na tem at: Miłosierdzie  Boże ob jaw ia jące  się w  akcie m i­
len i jn ym  jako  zn ak  i zadanie w  służbie Miłosierdzia Bożego  w ygłosił 
ks. m gr F elik s F o l e j e w s k i  SAC. Rozpoczął sw ój referat m odlitw ą do 
M atki Bożej M iłosierdzia kard. Stefana W yszyńskiego. Na w stęp ie zaznaczył, 
że zadania K ościoła w  Polsce w  służbie M iłosierdzia Bożego w ypływ ają  
z treści A ktu zaw ierzenia. W akcie m ilen ijnym  Prym as T ysiąclecia wraz 
z b iskupam i um iał dostrzec M iłość Boga w obec ochrzczonego narodu i w łaśn ie  
w  tym  zakorzenia się ufność całego ludu i każdego z jego członków  w  M i­
łosierdziu Bożym , które m ożna w zyw ać w e w szystk ich  dram atycznych oko­
licznościach dziejów  tego ludu. Naród polsk i n ieustannie zaw ierzał się Bogu 
M iłosiernem u zarów no w  nieszczęściach, jak  i w  akcie uśw iadam iania sobie 
sw oich  grzechów . D latego w  akcie m ilen ijnym , w  tysiąclecie chrztu Polski, 
jeszcze raz biskupi polscy zaw ierzyli P olskę i naród cały M atce Bożej. P osta­
now iono bow iem  oddać w szystko w  dłonie M atki P rzenajśw iętszej, W spom o- 
życie lk i W iernych, a przez N ią Bogu M iłosiernem u. Autor zaakcentow ał ko­
nieczność zaufania Bogu i naśladow ania w  tym  M atki Bożej. U fność porównał
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on do naczynia, którym  człow iek  czerpie dary ze skarbca M iłosierdzia Bożego. 
Dodał, że nadzieja w  m oc m iłosierdzia przejaw ia się jako przekonanie, iż 
Bóg sam  chce zbaw ienia ludzi i w  Jego zbaw czej ekonom ii tkw ią w szystk ie  
środki pom ocne do osiągnięcia tego celu, tak  dla jednostek, jak i dla całych  
społeczności. W konsekw encji akt m ilen ijny przejaw ia się jako głębokie za ­
w ierzenie, oparte o Boży p lan  i Bożą ekonom ię, a n ie o rachubę ludzką. T a­
k ie zaw ierzenie w yraża się i dom inuje w  akcie Jasnogórskim  oddania K oś­
cioła i narodu polskiego w  n iew olę M atki N ajśw iętszej. Zdaje się ono do­
tyczyć Bożego M iłosierdzia w  spraw ie, która leży  najbliżej chrześcijańskiego  
i duszpasterskiego dośw iadczenia Kościoła.

O statni referat III Kongresu ku czci M iłosierdzia Bożego w ygłosił 
ks. bp dr Edward K i s i e l .  Tem at tego referatu brzmiał: O becny stan kultu  
Miłosierdzia Bożego w  Polsce i św iecie  oraz p e r s p e k ty w y  jego rozw oju  na 
przyszłość.

Na w stęp ie zacytow ał słow a Pana Jezusa, który pow ołując Sł. Bożą 
s. F austynę na apostołkę Jego M iłosierdzia polecił jej, by uczyniła w szystko, 
co w . jej m ocy dla rozszerzenia czci M iłosierdzia Bożego po całym  św iecie  
(Dz. 1588). S tw ierdził przy tym , że m imo uw ielb ien ia  przez ludzi m iłosiernej 
m iłości Bożej, specjalnego, osobnego kultu M iłosierdzia Bożego n ie  było aż 
do objaw ienia, jakie otrzym ała Sługa Boża s. Faustyna K ow alska (1905— 1938).

Po tym  w stęp ie autor om ów ił rozwój kultu M iłosierdzia Bożego do 
czasu ogłoszenia notyfikacji Św iętego O ficjum  z 7 m arca 1959 r., a następnie  
w  czasie od 1959 do 1978 r., czyli do odw ołania notyfikacji i po odw ołaniu za­
kazu w  1978 r.,czyli po dzień dzisiejszy.

Pow iedział, że w  h istorii kultu M iłosierdzia Bożego trzeba odnotow ać ta ­
k ie  w ydarzenia, jak publikacja za granicą czterotom owej pracy ks. M ichała 
Sopocki Miłosierdzie Boga w  dziełach Jego, otw arcie przez kard. Karola W oj­
tyłę w  1965 r. procesu inform acyjnego Sł. Bożej s. F austyny K ow alskiej, za ­
kończonego 20 w rześnia 1967 r. oraz otw arcie 31 stycznia 1968 r. procesu  
beatyfikacji Sł. Bożej s. F austyny. W ażnym w ydarzeniem  w  tym  okresie  
było ukazanie się en cyk lik i Jana P aw ła II D ives in m isericordia  30 listopada  
1980 r., która jest o ficjalnym  dokum entem  K ościoła na tem at M iłosierdzia  
Bożego.

Ks. bp dr Edward K isiel m ów iąc o stanie kultu M iłosierdzia Bożego  
w  Polsce, ukazał jednocześnie w kład księży pallotynów  w  rozwój tego kultu, 
poniew aż jest on znaczny. K ażdy, kto rzeteln ie chce ukazać historię rozwoju  
kultu M iłosierdzia Bożego, n ie  może tego nie zauw ażyć. Przypom niał, że 
w  okresie obow iązyw ania notyfikacji K ongregacji Św iętego O ficjum  z 7 m ar­
ca 1959 r., zakazującej rozpow szechniania nabożeństw a do M iłosierdzia B o­
żego w  form ach proponow anych przez s. F austynę K ow alską, odw ołanej na- 
stęon ie — staraniem  kard. Karola W ojtyły — w  1978 r., księża pallotyn i orga­
n izow ali sym pozja naukow e, których celem  było zgłęb ien ie tajem nicy Bożego  
M iłosierdzia i  stw orzenie teologicznych podstaw  kultu.

P ierw sze sym pozjum  odbyło się w  listopadzie 1966 r. w  Częstochow ie, 
w  D olinie M iłosierdzia, a jego naukow a dokum entacja zam ieszczona została  
w  pracy zbiorowej pod red. ks. prof, dra W incentego Granata Ewangelia  
Miłosierdzia,  w ydanej w  P allottinum  w  1970 r.

K olejne sym pozjum  naukow e m iało m iejsce w  WSD księży pallotynów  
w  O łtarzew ie, w  dniach 14— 16 listopada 1968 r. Jego ow ocem  stało się dzieło  
pt. „Bo Jego Miłosierdzie na  wieki. . .” (Ps 135), także w ydane w  P allottinum  
w  1972 r. W dniach 3—4 października 1978 r. odbyło się następne sym pozjum  
naukow e w  WSD księży pallotynów  w  O łtarzew ie. Oprócz sym pozjów  nauko­
w ych  księża pallotyni organizow ali kongresy ku czci M iłosierdzia Bożego. 
P ierw szy odbył się w  dniach 24—26 kw ietn ia  1981 r. w  C zęstochow ie — dzięki 
życzliw ości ojców  paulinów  —■ na Jasnej Górze i zakończył się w  D olinie  
M iłosierdzia pośw ięceniem  dużej figury Chrystusa M iłosiernego, będącej 
obecnie celem  pielgrzym ek licznych  w iernych. O kolicznością m otyw ującą zw o-
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łan ie tego Kongresu była 50. rocznica pryw atnych objaw ień  Sł. Bożej s. F au­
styny K ow alskiej. W czasie sym pozjum  naukow ego analizow ano w ów czas for­
m y kultu M iłosierdzia Bożego i ukazyw ano ich teologiczne podstaw y. I K on­
gres zorganizow ano pod hasłem : K ró lo w i Miłosierdzia w  hołdzie. II Kongres 
ku czci M iłosierdzia Bożego odbył się także w  Częstochow ie, w  dniach 28— 
28 kw ietn ia  1984 r., w  tych  sam ych m iejscach co poprzedni. P rzyśw iecało  mu 
hasło: W Miłosierdziu  odrodzenie.  Celem  było m. in. pogłębienie strony teolo­
gicznej kultu M iłosierdzia Bożego i uzasadnienie jego przydatności duszpaster­
skiej oraz publiczne oddanie hołdu M iłosierdziu Bożem u i w yrażenie w dzię­
czności za M iłosierdzie Boże, doznane przez naród polsk i (m. in. za zw y ­
cięstw o m ilitarne P olsk i i jej sojuszników  w  b itw ie pod W iedniem  w  300. jej 
rocznicę).

Po tym  przeglądzie dziejów  kultu M iłosierdzia Bożego, autor om ów ił 
form y kultu M iłosierdzia Bożego w  ujęciu Sł. Bożej s. F austyny, tj. obchód  
Ś w ięta  M iłosierdzia Bożego w  II N iedzielę W ielkanocną (objaw ienie na ten  
tem at m iała  s. Faustyna w  Płocku 22 II 1931 r.), kult obrazu Chrystusa Króla  
M iłosierdzia i odm aw ianie m odlitw  ku czci M iłosierdzia Bożego (koronka 
do M iłosierdzia Bożego, objaw ienie na jej tem at: 13 IX  1935 r. i 14 IX  1935 r., 
now enna do M iłosierdzia Bożego i litania — objaw ienie na ten tem at m iało  
m iejsce w  sierpniu 1937 r.) oraz czyny m iłosierdzia, gdyż bez nich nie może 
być praw dziw ego nabożeństw a do M iłosierdzia Bożego.

A utor om ów ił jeszcze aktualny stan kultu w  Polsce (na podstaw ie infor­
m acji zebranych w  19 diecezjach i w  3 zgrom adzeniach zakonnych) i w  św ie­
cie (na podstaw ie inform acji z kilku krajów  Europy i A m eryki). Na koniec  
referatu autor stw ierdził, że kult ten m oże uratow ać ludzkość od załam ania  
i przyw rócić zaufanie do dobrego Boga, bogatego w  M iłosierdzie.

Po obszernym  i bardzo interesującym  referacie ks. bp. Edwarda K isiela  
dokonano podsum ow ania części doktrynalnej III Kongresu ku czci M iłosierdzia  
Bożego i odśpiew ano radosne Magnificat  za ow ocny przebieg kongresu oraz 
za ładną pogodę przez dni jego trw ania; po czym  ks. bp E. K isiel udzielił 
w szystk im  uczestnikom  błogosław ieństw a. Trzeba dodać, że w  toku części 
doktrynalnej kongresu opracow any został w niosek  do K onferencji E pisko­
patu P olsk i o skierow anie petycji do S tolicy Ś w iętej o zezw olenie dla całej 
P olsk i na pew ien  rodzaj św iętow ania  M iłosierdzia Bożego w  drugą niedzielę  
w ielkanocną — bez zm iany jej charakteru liturgicznego oraz bez zm iany  
dotychczasow ych tekstów  liturgicznych (teksty te  bow iem  oraz charakter 
liturgiczny tej n iedzieli odpow iadają treści postulow anej uroczystości). Tekst 
w niosku podpisali: J. E. Ks.

III Kongres ku Czci M iłosierdzia Bożego b y ł w ażnym  w ydarzeniem  w  ży­
ciu relig ijnym  w  Polsce. P rzyczynił się z pew nością do pom nożenia należnej 
Bogu chw ały.

ks. W aldem ar S erem ak  SAC, Częstochowa


